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DzieNsrk wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i 
świętach. 
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Kraków 2 Kwi 


dni następujące po 


hodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


Gdyby lord Clarendon był dzisiaj a nie 
29 z. m. interpelował gabinet angielski o 
sprawy włoskie, możnaby go było pomówić 
0 złośliwość , że chciał Europie wyprawić par- 
lamentarne prima aprilis. Napróżno bowiem 
czekaliśmy szczegółowego sprawozdania z te- 
go posiedzenia, niedowiedzieliśmy się z niego 
nie więcćj jak z depeszy w onegdajszym nu- 
merze pisma naszego zamieszczonćj, a de- 
pesza nie rozjaśniła w niczem położenia rze- 
czy. Hr. Malmesbury dziękował lordowi Cla- 
rendonowi za delikatne postawienie zapyta- 
nia, należy oddać sprawiedliwość ministrowi, 
że jeszcze delikatnićj odpowiedział. Z oświad- 
czenia gabinetu pokazuje się tylko, że lord 
Cowley niemiał z sobą urzędowych ani na- 
wet wyraźnych instrukcyj, Hr. Malmesbury 
zaręcza, że lord Cowley znał dokładnie myśl 
Cesarza Napoleona, moźna atoli sądzić, że 
wiedział on tepiéj czego sobie życzy poli- 
tyka angielska niż francuska. To tylko pe- 
wna, że propozycya kongresu nie była na- 
stępstwem misyi jego, skoro minister powia- 
da, iż 18go marca nadeszła propozycya ro~ 
syjska. Lecz i tego dowiedzieć się nie mo- 
żna, jaką drogą nadeszła, bo hr. Malmes- 
bury oświadcza, że odpowiedział gabineto-| 
wi wiedeńskiemu pod jakiemi warunkami przy- | 
chyla się do propozycyi, a na to znów po- 
sef rosyjski odpisuje, że warunki te są przy- 
jęte. Jest to zawikłanie dyplomatyczne, na 


wagę, i 
Clarendo 


lionów w stu pułkach piechoty francuskićj, 
ito w téj chwili, nie zaspakajają zupełnie 
stronników pokoju 4 tout prix. 

zp aselsan uaczkaiąc 


Korespondencya Czasu. 


Poznań 28 marca. 
Zakaz Słowa, bardzo przykre sprawił tu wra- 
żenie, bo dowodzi przewagi wpływów nieprzyja- 
znych rozwijaniu się sił intelligencyjnych kraju, a 
to tem więcćj, że dopiero co rozpoczęta publika- 
cya nagromadziła już sobie była tyle stosunków w 
kraju, a liczbą znaczną prenumeratorów, ważnem 0- 
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Przyjemnie jest brać pióro do ręki, kiedy przed- 
miot zasługuje aby © nim pisać, a jeszcze przy- 
jemnićj, kiedy niezwykłą wartością swoją pociąga 
i zapala piszącego. Ostatni ten przypadek stosuje 
się do tegorocznej WRZ Towarzystwa sztuk 
pięknych, odznaczającój się Od pięciu poprzednich 
wystaw, doborem obrazów wyższego natchnienia 
1 doskonalszćj techniki, słowem „obrazów , wyko- 
nanych przez polskich m2larzy, niedających się tym 
razem zaćmić przez artystów zagraniczny ch... Mo- 
żna śmiało powiedzieć, że z małym bardzo wy- 
Jątkiem wyższość jest przy naszych, 00 napawa 
serdeczną pociechą, co nakoniec osłabia wymownie 
rzucane powątpiewania o możności rozkwitu sztuki 
polskiej. Widoczny to. postęp, a nie zrządzenie 
trafu; charakter bowiem niektórych utworów przed- 
stawiających się na tegorocznćj wystawie wyraźnie 
przekonywa tak o wyrobieniu się talentów, jsk 
` © tćj sile wewnętrznćój, co nie tylko wie jak two- 
tzyć, ale i tworzy. — Pierwsza jest nabytkiem pracy 


etnia — Sobota. 


Do każdego 
każdorazowe 
Lısry z pieniędzmi 


Lısry reklamacyjne 


tracimy jeszcze zupełnie nadzici, że się uda ten 
zakaz ecfnąć, bo o ilo wiadomości moje siegaja, 
nie został on spowodowany żadnem przekroczeniem, 
które z resztą przy cenzurze jest nawet niemośżli- 
wem. 

, U nas chyba niechęć urzędu pocztowego, boć 
inaczćj truno sobie to wytłomączyć, ciężko do- 
tknie, przynajmniej ze strony materyalnej, tutejszy 
Przegląd. Z powodu rozpoczęcia druku nowo po- 
wstałego Dziennika Poznańskiego w tejże samćj 
drukarni co Przegląd, znacznie się spóźniło wyda- 
nie „ostatniego zeszłorocznego poszytu, a pierwszy 
tegoroczny dopiero temi dniami wyjdzie. W skut- 
ku téj zwłoki urząd pocztowy ogłosił, że Prze- 
głąd przestał wychodzić, i wszystkim prenumera- 
torom przedpłatę zwrócił, co naturalnie wielu znich 
w błąd wprowadzi, a prenumerowanie pisma te- 
go utrudni. 

Obrady komisyi Izby drugićj nad wnioskiem 
depnt. Bentkowskiego tak żółwim postępują kro- 
kiem, że bodaj czy się niesprawdzi przypuszcze- 
nie nasze, iż raport komisyi znów w wigilię zam- 
knięcia Izb na jaw wyjdzie, jak to już doświadczy- 
liśmy w podobnych razach. 

Zwołanie kongresu głównie wszystkich zrjmuje. 
Niepodobna nie widzieć w tem pewnego kierun- 
ku polityki Francyi, którćj publicystyka półu- 
rzędowa od lst tylu wóła o kongres i w tym kie- 
runku na opinię Europy działała. Gdyby kongres 
przyszedł do skutku i mfał jakie przynieść owoce, 
byłoby to niesłychanem zwycięstwem owego amfi- 
ktyońskiego systemrtu, o wiele ważniejszem od 
największych zwycięstw na polu bitwy. Mimo te- 
go, bezwzględni przyjaciele pokoju nie mogą z ca- 
łą spokojnością patzeć w dalszą pryszłość; nie- 
add to bowiem rzecz w sprawach politycznych 
poczynać niejako od końca, to jest od kongresu, 
który zwykle tylko spisuje i parafuje na innem 
polu rozstrzygnięte zadania. 

Kongres mający radzić de omnibus rebus jest bo- 
dej czy nie bardzo groźuym i niebezpiecznym 
wstępem do ery pokojowćj, którą ma sprowadzić. 
Kongresa odbyte po roku l5tym nie są bynajmniej 
dowodem, że rzecz się udać musi; tamte miały 
bowiem pewną podstawę, jaką było święte przy- 
mierze z konsekwencyami z niego wypływające- 
mi; ale dziś, gdzie i jaka to podstawa, o czóm i 
w jakich granicach radzić będą, na jakich zasa- 
dach świat w pewnych formach organizować. Od 
zwołania kongresu, atmosfera polityczna źdaje nam 
się więcój niż kiedykolwiek zachmurzoną, stan 
Europy groźnym — jedynie giełly zyskują, mając 
otwarte pole do gry, bo koniecznie fluktuacye 
prądów tego rodzaju często powtarzać się będą: 
chwilowo nawet stanie się tym zadość, którzy bez 
względu na jutró, byleby dziś mogli spekulować 
i używać, 

Parlamentaryzm pruski z tak wielkićm życiem 
w tym roku się objawisjący zaczyna chromać, nie 
masz bowiem mowy o równoważeniu ciał polity- 
cznych. Izba panów w swćj większości najwyraźnićj 
zajęła stanowisko zupełnie nieprzyjazne dla ministe- 
ryum, Izba druga wprawdzie zostaj* w stosunku 
idyllicznej miłości do gabinetu, ale miłości męczącćj, 
gabiret bowiem nie jest kierownikiera większości 
Izby niżezój, jak kiedyś za świetnych czasów 
w Anglii było, ale raczćj przez nią popychany, 


i nauki, druga przyrodzonego daru; połączenie 
obu tych przymiotów dopiero zaspokaja i daje 
otuchę. 

Nipodlaka najmniejszej wątpliwości, że skoro 
naród jaki pokaże w jednóm zdolność twórczą, to 
i w innych pokrewnych działach sztuki nie może 
być upośledzonym, i byle znalazł się w odpowie- 
dnich okolicznościach, byle miał potrzebę wyraże- 
nia swych uczuć i myśli tym językiem, to prędzój 
lub późnićj celu zamierzonego dopnie. „Wiele by- 
łoby mówić czy okoliczności są odpowiednie, aby 
sztuka malarska rozwinąć się mogła u nas? nie- 
którzy wręcz przeczą i nieznajdują warunków; mo- 
jem jednakże zdaniem warunki i okoliczności wię- 
céj sprzyjają niżby się zdawało na pozór, a to dla 
téj prostćj przyczyny, że udzielaość nasza „jedynie 
w państwie duchowóm najswobodrićj rozpierać się 
może. Czemużby niepróbować owych zdobyczy, 
o jakie się umysł ludzki pokusza, kiedy wszystko, 
co się tam dokona, musi się w rzeczywistości od- 
bić? Mając z téj strony pole otwarte, powinniśmy 
owszem zasiewać je płodami wewnętrznego życia, 
a będzie to rękojmią i prawem zasługi. Praca kie- 
rowana ku tym celom, zawsze poświadczy, jako- 
śmy wszystkiego dopełniali co było w naszćj mo- 
żności; idzie tylko nie już 0 rzecz, ale o dobre 
kierunki i o głębokie zrozumienie tych dróg, któ- 
remi mają Iść nasi sztukmistrze. `, 

Jak w poezyi, tak i w malarstwie ktoś pier- 


gniskiem życia krajowego stać się mogła. Nie 


| 


i nia raz odbiera narzucane wyroki, jak np. nie- 
dawno w kwestyi żydowskiej lub kolei żela- 
znych. Rząd więc stoi między dominującą większo- 
ścią Izby drugiej a nieprzyjązną większością Izby 
pierwszej, Co krokoma jego pewności dawać nic 
może; a do tego niczawodnie są pewrie kwestye, 

dzie bezwzględnie swą drogą, pomimo zdania 
tych dwóch sprzecznych większości, pójdzie, co 
wszystko razem nie jest koniecznie najświetniejszą 
podstawą parlamentaryzmu, którym tak dalece 
większość w Prusach dziś się szczyci. 


ń i Paryż 28 marca. 

Kiedy pytano się Thiersa co mysli o sytuacyi 
i z jakiego źródła kongres wypłynął? on odrzekł: 
co się robi, jest podobne do sosu, który nam dają 
przy obiedzie; nie wiemy czy sos jest z ryb, czy 
roślin, i nie wiemy czy z europejskich, czy z za- 
morskich, ale sos znajdujemy dobrym i smacznie 
go spożywamy. Thiers widzi w Cesarzu biegłego 
gracza i szermierza, mającego do czynienia z naj- 
zręczniejszymi graczami i szermierzami. Cesarz chce 
wychodzić na kongresie w myśl traktatów z r. 1815. 
Francya i inne państwa będą odgrywać rolę stron, 
a Anglia, Prusy i Rosya rolę pewnego rodzaju 
sędziów. Cesarz ma wystawić obszernie i history- 
cznie, że traktaty z r. 1815 znalazły wiela części 
Europy w innym stanie, niż są dzisiaj, i że do 
tego stana należy powrócić, jeżeli traktaty 'nają 
być utrzymane. Wyrok będzie załeżał głównie od 
Anglii, bo z Anglią są Prusy. Cesarz rachuje na 
zaangażowanie się Anglii, na opinię angielską, na 
ogłoszenie protokułów kongresu. Postępowanie 
Rosyi nie jest zupełnie pewne, albowiem jedno 
państwo użyje niezawodnie argumentów francus- 
kich przeciw Rosyi. Grunt odpowiedzi rosyjskićj 
jest mnićj-więcćj wiadomy. O skutku odpowiedzi 
trudno co powiedzieć. Byłoby może pożądanóm, 
aby mający się: zebrać kongres, zajął się jedną 
tylko sprawą. Kongres zbierze się według zasady 
ułożonćj dnia 5 listopada 1818 na kongresie akwi- 
zgrańskim, tj. zbierze się w Pentarchii. Późnićj je- 
dnak mogą być do niego przypuszczeni w chars- 
kterze komisarzów pełnomocnicy Piemontu, Par- 
my, Modeny, Toskanii itd., na wzór komisarzy 
holenderskich i belgijskich, przypuszczonych na 
kongres londyński r. 1831. Ostateczny rezultat 
kongresu jest niepewny. Będzie niezawodnie mały 
jeżeli utrzyma się gabinet torysowski, będzie może 
większy, jeżeli przyjdzie do władzy lord Palmer- 
ston. Kwestya gabinetowa w Anglii jest dotąd 
w chaosie. Anglicy biorą jednak za pewnik, że 
cokolwiek się stanie z torysowskim bilem wybor- 
czym, Izba nie zostanie. rozwiązaną; ża w połóże- 
niu, w jakióm Europa się znajduje, żaden minister 
angielski, nawet nowy Pitt, nieodważyłby się roz- 
wiązać Izby. Kongres potrwa długo. Konferencye 
w sprawie rumuńskićj, dunajskićj a może i serb- 
skićj, zbiórą się na początku kwietnia. Niewiado- 
mo jeszcze kiedy się zbierze kongres i gdzie. Mó- 
wią dziś, że zbierze się w Mannheim lub Gene- 
wie. Za temi miastami ma być i Napoleon IO., 
bo komunikacye telegraficzne są łatwe z Mannheim 
i Genewą, a Cesarz chce wiedzieć o wszystkiem i 
na nikogo się nie spuszcza. Salony pytają się kto 
będzie reprezentował Francyę na kongresie. Wi- 
dzą one potrzebę biegłych mężów stanu i dyplo- 
matów z profesyi. Salony kłopocą się może nie- 


wszy powinien otworzyć drogę do ideału. Dotąd 
gą krążenia, macani», instynkty — ale tego, który 
pierwszy zapali tę wielką pochodnię, niema je- 
szcze, z czego niewynika bynajmnićj, aby ten je- 
niusz malarstwa nie był bliżéj jak dalej. Są nawet 
pewne znaki pozwalające domyślać się, że mistrz, 
który tajemnice ducha narodu najlepićj pędzlem 
wypowie, zbliża się do naszych czasów. Ażeby mu 
ułatwić przyjście, potrzeba cel jasna sobie posta- 
wić, a przynajmnićj unikać w praktyce tych wazy- 
stkich wybryków i skrzywień, jskie poniżając ka- 
płaństwo sztuki, oddalają się od wysokich celów. 
Przedewszystkićm artyści nasi powinni mieć 
|zwrócóne oczy na wielkie wieki, w których wY”| 
|górowało malarstwo, — Kodeks, jaki mistrze sp" 
sali nieśmiertelnemi dziełami i nas ma ii yk s | 
|waó nie w ślepóm naśladównictwie form, kdo) 
w usposobieniu się do natchnień © sę a p 
szczerego i głębokiego uczucia natury: <P 890na 
i majestatyczna prawda, urok ŻyJ40)? akiig ©; 
czny, przenikająca rzewność, Siła 1 pow a wiel- 
kość, czar i bogactwo, te charakterystyczne cechy 
szkół 16go wieku, niech mają pierwszeństwo przed 
powiewem mody, przed NIĆ ami rutynistów, 
a również przed tą zarozumia ością, i tém przesa- 
dzonóm uczuciem indywidualności , prowadzącóm 
do najszkodliwszych złudzeń, a dziś uchodząca 
za jedynie obowiązując kodeka. 
Nie jest bowiem rzadkością , spotykać dziś arty- 
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potrzebnie. Dyplomacya francuska góruje dziś nad 
dyplomacyg ze szkoły florenckiéj , bo jest nowoży- 
tną i opiera się na opinii publicznćj. Imie pana 
Thouvenel często jest wymawiane. Dyplomata ten, 
wzrostu wysokiego, zaimponował lordowi Redcliffe 
w Stambule, a rzlenota w Paryżu. Anglia pośle 
lorda Malmesbury i Cowleya. Hr. Cavour, który 
wysiadł w Hotelu Londyńskim, przepędza czas 
w Palais Royal i Tuileryach; ma on jutro Paryż 
opuścić. Jest tu hr. Azeglio ambasador piemoncki 
w Londynie. Nieufna giełda i wojownicze masy 
widzą jeszcze wojnę; giełda spadła dziś o franka. 
Masy przywięzują znaczenie do tego, że Garibaldi 
wziął za adjutanta jednego z synów mana Bixio i 
że wojaka są zbyt blisko siebie. W tej chwili 
niema się na wojnę. Piemont obiecał nie atako- 
wać, a negocyacye przedkongresowe zobowiążą 
zapewne strony do oddalenią wójsk od granicy. 
Za tóm jest Patrie. Cokolwiek się zrobi, Cesarz 
może umyć ręce, uniewinnić się w oczach Wło- 
chów i zwalić winę na Anglię. Mimo całéj goto- 
wości do wojny, Cesarz zdaje się wracać wewnątrz 
Francyi do polityki pókojowćj; urządza publiczne 
sprzedaże towarów i warranty, i myśli 6 zało* 
żeniu dawno proponowanego banku cesarskiego, 
na który zbiorą się kapitały drogą podpisów pu- 
blicznych, jak na pożyczki i kanał Suezki. Bank 
cesarski ma być ulokowany w budynku Hotelu 
des Princes, który jest wystawiony na sprzedaż. 
Kupnem tego budynku zajmuje się Mirós. Inne 
mocarstwa eskomptują chwilę pokojową i robią 
lub starają się robić pożyczki. Jenerał Niel, adju- 
tant cesarski i wtajemniczony w projekta cesarskie, 
zwraca zawsze uwagę na dworze. Jest to mąż 
52-letni, postawy imponującćj — zbyt może impo- 
nującćój — bacząc na obyczaje armii franouskićj, 
które są dość familiarne. Wysoka zdolność spra“ 
wia, że jenerał Niel, mimo form, niema nieprzy- 
jaciół i wzbudza uszanowanie. Żona tego jenerała 
jest jeszcze młodą i osobą pełną -dystynkcyi. 

Tego razu nie udało się panu Migoon. Wyborcy 
wyższego Renu wybrali na deputowanego nie je- 
go, lecz-p. Kellera. 

Wezoraj w niedzielę nie było rewii wojska linio= 
wego. Rewia odbędzie się późnićj. W tym dniu 
Cesarz przyjął p. Musgurus, ambasadora tureckie- 
go, przeznaczonego do konferencyi. Przyjął także 
posłów króla abissyńskiego. Wczoraj odbyły się 
w la Marche pierwsze wiosenne wyścigi konne. 
Były one ożywione, bo żokieje wpadali w rzeczkę, 
ijeden bok sobie nadwerężył. Cesarza nie było 
na tych wyścigach. 

Głós ogólny jest zdania, że dzielnice Zanie- 
meńskie i Zabużańskie powinny w kwestyi wło- 
ściańskićj dążyć do tego, co się zrobiło w Kró- 
lestwie. Za- wieczystóm czynszownictwem całych 
gospodarstw włościańskich, przemawia łatwość 
wykonania, potrzeba jedności, i kwestya władzy, 
system sadybowy, jest widoczny, i chociaż ograni- 
czony, pokazuje się trudnym w wykonaniu, z przy- 
czyny finansowćj. Bni 8 

Wyszły w Anglii dwa dzieła o Rosyi: „Six 
Téi Travels in Rieda) by an English Lady* i 
„Russia, by Recent Traveller". Pierwsze jest hu- 
morystyczne, a drugie polityczno-literackie. Osta- 
tnie wyszło w części w Continental Review, 


OAM 


stów, którzy zbyt wysoko oenią się, ażeby mieli 
się zniżać do korzystania z nauk przeszłości; zau- 
fani w siebie, za nic mają przykłady mistrzów, a 
nawet całkiem zrywają z tradycyą, powiadając: 
chcemy być wyrazem Bwego czasu, z siebie snuć, 
|nie z kogo— ! tym sposobem zamiast rosnąć pod 
wzmacniającą nauką arcydzieł, poprzestają na Feo 
bnych osobistych instynktach i sposobach, w uro- 
jemiu, że oryginalność zdobyli. 

 Oryginalność, swoboda, prawda, postęp — wiel- 
kie słowa pokrywające całą nędzotę tych sofizmów! 
„Geniusz — mówią oni —niecierpi więzów; precz 
więc z prawidłami sztuki, hołdujmy jednój pra- 


wdzie! Sztuki niema, gdzie niema dotykalaćj rze- 
czywistości; w rzeczywistości tylko prawdziwa pra- 
wda. Malarz tylko temu pędzel poświęci, co wła- 
snémi zobaczy oczyma, a palcami dotknie. Codzien- 
ne doświadczenia źródłem twego talentu — kółko, 
w któróm się obracasz — państwem twych na- 


ideał misty- | tchnień!“ — Biedna tołoika co w imie wolności 


a zarazem zadaje cios oryginal- 
ności, przez to, że sprowadzając sztukę do nie- 
| wolniczego i matóryalnego naśladownictwa, zaprze- 
|cza praw ducha i myśli. Smutną tą teoryę, ochrz- 
czoną mianem realizmu przyjęto zarówno w 'lite- 
raturze jak sztakach pięknych, zasłaniając ją wiel- 
kiemi imionami takiego Homera lub Szekspira, 
których policzono do realistów par ezcellence. Po- 
nieważ jeden i drugi wyobrażał swoją epokę, po- 


przekręca prawdę, 
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Paryż 28 marca. 

B. Przybycie hr. Cavoura do Paryża na wezwa- 
nie Cesarza Francuzów, nieosłabiło, ale owszem 
wzmocniło nadzieję pokoju. Pierwszy minister sar- 
dyński i główny promotor na kongresie pary- 
skim kwestyi włoskićj, zaraz po przybyciu oddał 
wizytę księciu Napoleonowi, następnie księciu Hie- 
ronimowi, a W końcu o godzinie pierwszćj przy- 
jęty był przez Cesarza. Nic jeszcze nie mówią 
w publiczności o tem bezwątpienia ważnem a ta- 
emnicą pokrytem spotkaniu; tylko prawdopodo- 
iera domyślać się każą, że sprowadzono hr. 
Cavoura w celu złagodzenia i wytłumaczenia roli |, 
biernćj, jaką odegra w przyszłych naradach kon- 
gresu gabinet sardyński. Rozmaite w tym przed- 
miocie krążyły wieści, zdaje się jednak być pra- 
wdopodobne, że ani Piemont, ani inne państwa 
włoskie, przynajmnićj z głosem stanowczym do na- 
rad przypuszczone nie będą. Mówią, że bar. Hüb- 
ner użalał się przed br. Walewskim na pośpiech 
Monitora w ogłaszaniu przystąpienia mocarstw eu- 
ropejskich do propozycyi Rosyi. W rzeczy samej 
kolejne ogłaszania naprowadzały na wniosek, ja- 
koby Austrya nie z wielką chęcią zgadzała się na 
środek mogący rozwiązać kwestyę bez rozlewu 
krwi. Trochę cierpliwości ze strony dziennika u- 
rzędowego byłoby dozwoliło zbiorowego uwiado- 
mienia. Pięć mocarstw razem przystępujących do 
projektu narad pokojowych byłoby silnićj wzbu- 
dziło nadzieję wjćj pomyślny rezultat. Takie przy- 
pisują zdanie bar. Hibnerowi, na które miał odpo- 
wiedzieć Cesarz Napoleon, że pośpieszył się Z 0- 
głoszeniem przystąpienia swego do kongresu dle 
tego, ażeby przekonał mocarstwa i opinię publi- 
czną, jak pragnie gorąco polubownym trybem rzecz 
rozstrzy gnąć. Nie tylko ten czyn zresztą potrzebu- 
jący potwierdzenia pojawił się wtych czasach ja- 
ko dowód pokojowych usposobień rządu francuz- 
kiego, ale jeszcze inne jawniejsze i niewątpliwe 
oznaki dowodzą, że nie ze strony Francyi obawiać 
się wypada przeszkód do polubownego rozwiąza- 
nia kwestyi. 

Monitor wyliczył z namysłem pułki, które prze- 
znaczone zostały do zastąpienia dywizyi powraca- 
jącej z „Algieryi. Ministeryum wojny odmówiło u- 
poważnienia oficerom francuzkim, którzy pragnęli 
przyjąć tymczasowo służbę w szeregach sardyń- 
skich bez utraty scp ia w służbie francuzkićj.— 
Nakoniec donoszą z lorencyi, że konsulowie fran- 
cuzcy tak w tem mieście jako i w Liwornie bar- 
dzo są ostrożni i umiarkowani w udzielaniu czy 
to wizy paszportowćj czyli też innćj pomocy roz- 
maitego rodzaju ochotnikom, którzy śpieszą zacią- 
gnąć się pod sztandary sardyńskie. Władze to- 
skańskie okazują się bardzo ochotne do wypra- 
wiania tych ochotników, pozbywają się przez to 
obawy zaburzenia, ajeżeli z jakiej strony jest prze- 
szkoda, to tylko ze strony władz konsularnych 
francuzkich, słowem dotąd nic nie zwiastuje gro- 
żącego niebezpieczeństwa, wszystko szczerze Czy 
nie, odbywa się w duchu i formie pokojowćj.— 
Wyprawiają wprawdzie do Marsylii i Lyonu za- 
pasy amunicyi, broni, rynsztunki obozowe, mun- 
dury i inne wojenne przybory, ale któż te proste 
środki przezorności uważać może za oznaki wo- 
jennych przygotowań? Są jeszcze niewierni, nie- 
ufni, którzy ani w kongres ani nawet w zebranie 
się konferencyi nie wierzą, ale są to uparte i nie- 
gracie umysły, dotknięte tradycyjną wadą 

o Tomasza apostoła. 

Gy iększość całałoddaje się nadziei pokoju. W sferach 
rządowych, w salonach dyplomatycznych obiegają 
wieści jedne po drugich zawsze dotyczące przy- 
szłych narad. Osoby i miejsce zbioru są w tyc 
czasach głównym przedmiotem rozmów, zasady i 
kwestya przyjdą później. Co do miejsca, w któ- 
rem się kongres ma odbywać, rzecz zdaje się już 
jakoby postanowiona, że ma niem być Baden-Ba- 
den. Co do osób, nie są jeszcze bardzo uzasadnio- 
ne wieści. Dowodem najlepszym wątpliwości jest, 
znaczna sprzeczność nazwisk wymienianych. I tak: 
raz mówią o panu Drouyn de L/huys, słynnym 
ministrze spraw zagranicznych, którego dalszy 
ciąg wojny wschodnićj pozbawił teki ministeryal- 
néj. Mianowanie podobnie usposobionego posłan- 


nieważ jeden i drugi był prawdziwym — więc tylko | 
dla tego zyskał nieśmiertelność. Ależ nieuwodźmy 
się Pai: nieśmiertelność Homera i Szekspira | d 
niewypływa z wiernego odzwierciedlenia otaczają- 
céj ich rzeczywistości, często 


umiał wydobyć krzyk sumienia z piersi człowie- 
czój, co umiał nareścię żyć zbiorowóm życiem 
ludzkości. Łzy Andromachy, łzy Priama płyną 
od tyla wieków, a jednak naga rzeczywistość bo- 
leści małżonki i ojca nigdy się tak szczytnie nieu- 
miała wyrazić. 

Naślado rtictwo opłat TAN materyalnój, tak 
dziś szerzące się, t wyd yz onal ża 
tylko do negacji i sztuki. gi rtyści ubodzy w myśl 
i uczucia, nieumiejąc zrobić na nas wrażenia tem 
co piękne i nieskończone , zarzucają „strony heroi- 
czne, te najpierwsze warun i sztuki, ip podrzędne 
jój części rozwijają ze skrzętnościy godną le spszego 
celu. Charakter ten wspólny bywa Wszystkim ę. 
pokom upadku. 

Naprzód widzieliśmy jak potoczne malowanie 

órę wzięto nad wyższem malarstwem religijnem 
i historycznem, i jak znowu dziś pejzaż, widoki 
miast, kwiaty i martwa natura przewodzą nad przed- 
stawianiem scen potocznego życia. Nieunikniona to 
kolej. Odkąd malarstwo historyczne, obejmujące 
w sobie wszystkie rodzaje, będące wyrazem wiel- 
kich poruszeń duszy iserca, jako wystawiające 


nalone, doprowadzi 


pasii. i trywialnćj; 
lecz z głębokości uczucia i z téj intuicyi jeniuszu co im na materyalniejszej oparły się pod- 
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nika, miałoby bezwątpienia znaczenie wielce po- 
kojowe. Ale jednocześnie z wiadomością o prze- 
znaczeniu pana Drouyn de I'huys krążą wieści o 
podobieństwie nominacyi na to stanowisko księcia 
Napoleona. Dosyć | ca jest to mnie- 
manie, „szczególnićj o czasu jak ministeryum Al- 

ieryi i kolonii zostało oddane panu Chasseloup- 

aubat. Gdyby książę Napoleon reprezentował 
Francyę na kongresie, wojna możeby się podo- 
bniejszą wydała nawet tym, którzy w nią dziś u- 
pornie nie wierzą. Książę Napoleon powiedział, 
gdy go się zapytano czy wejdzie do ministeryum: 

gdybym nie wiedział że będzie wojna, starałbym 
się odzyskać wpływ dla „popychania ministrów 
w tym duchu, ale że ona jest w naturze rzeczy i 
niewątpliwą, mnićj mnie to obchodzi, czy będę 
lub nie miał udział w sprawach państwa.“ 

Telegraf doniósł lakonicznie o przeznaczeniu 
lorda Malmesbury na pierwszego pełnomocnika 
Anglii w przyszłym kongresie. Ta wiadomość ka- 
że się domyślać, że i inne mocarstwa wyślą zape- 
wne swoich ministrów spraw zagranicznych i im 
powierzą sprawę, z którą dokładnićj niż którzyko|- 
wiek z dyplomatów są obznajomieni. Zapewne do- 
dani będą drudzy pełnomocnicy. Jeżeliby ta 
kombinacya  przemogła, wypada nam życzyć 
hr. Walewskiemu szczęśliwszych niż trzy lata te- 
mu pomysłów, a szczególnićj mnićj jubilacyi, mniej 
zadowolnienia i uniesień nad własnem dziełem. 
Ktoś powiedział: słusznie, że uczty weselne, gody 
poślubne stosowniejsze byłyby po kilkuletniem szczę- 
śliwem pożyciu małżonków niż w pierwszćj chwili 
związku; można to samo powiedzieć o dytyram- 
bach, uroczystościach i uwielbieniach traktatów po- 
litycznych. Traktat paryzki miał zamknąć na dłu- 
gi czas erę wojenną i utrwalić jeżeli nie na zawsze 
to na długo pokój kontynentalny. Od zawarcia 
tego traktatu nie było jednego miesiąca, w któ- 
rymby nie powstał jaki spór. 

Cesarz przyjmował dnia wczorajszego p. Mus- 
surus ambasadora tureckiego przy dworze królo- 
wćj W. Brytanii i pełnomocnika na konferencye pa- 
ryzkie. Dzień, w którym te konferencye mają się 
zebrać ciągle zapowiadane i i zawsze odwoływane, 
zostaje dotąd j jeszcze nierozwiązaną zagadką. No- 
winiarze zapewnisją, że dzień 15 maja ma być 
dniem otwarcią kongresu. 

Członkowie misyi przysłanćj przez króla Abis- 
synii Negoucić, króla Semenu i Tigu mieli także 
posłuchanie u Cesarza Francuzów. 

Wyżsi oficerowie armii federalnćj szwajcarskićj 
zebrani w Bernie nie tylko położyli cenę 400 fr. 
za każdego konia, któregoby chciano z kraju za 
granicę wyprowadzić, ale postanowili nadto, że 
oficerom płacone będą racye furażu tak jak na 
stopie wojennćj. Jest to przestroga, ażeby oficero- 
wie byli gotowi do wejścia w służbę czynną. Je- 
szcze i inne środki przezorne, ale odsuwające wo- 
jenne usposobienie miało zebranie przedsięwziąść, 
gdy wieść o kongresie wstrzymała następstwa ry- 
cerskich popędów. 

Wiadomo ile to rozmaitych wieści krążyło przed, 
po i w czasie misyi lorda Cowleya w Wiedniu. 
Dowcipnisie paryzcy już go byli mianowali lordem 
Coulć, teraz opinia powoli przychodzi do zdrow- 
szego pojęcia ważnych usług, które szlachetny po- 
słannik oddał. Twierdzą powszechnie, że i lord i 
gabinet wiedeński wzajemnie z misyi zadowołlnieni 
byli, a w dowód tego przytaczają, że Cesarz Fran- 
ciszek Józef ozdobił posłannika wielką wstęgą or- 
deru Leopolda, odznaczenie którem się mało cu- 
dzoziemców cieszy. Wyliczają tylko hr. Bearn, 
margrabiego de Foresta i bar. Bourqueney. 

Przybywający z giełdy skarżą się na jéj dzisiej- 
sze położenie. Spadek papierów by podobno zna- 
czny, zawsze na rencie i kredycie ruchomym, 
dwóch wartościach ulegających zmianom i nie- 
zmiernie czułych na wiatr atmosfery politycznej. 

Hrabia Cavour miał opuścić dzisiaj Paryż, miał 
być bardzo zadowolniony ze swego pobytu. Jest to 
wiadomość dana nie przez giełdzistów, dobrym 
humorem ministra sardyńskiego wcale niezadowol- 
nionych. Relata refero. 

Za wiadomości giełdowe jak i za operacye gieł- 
dowe nigdy ręczyć nie trzeba. 


człowieka w niezwyczajnych momentach życia, kie- 
3 tenże skupiał w sobie myśli losy całego naro- 

u lub epoki — odkąd malarstwo historyczne prze- 
stało być przedmiotem utworów artysty — prosta 
rzecz, iż podrzędne rodzaje rozrastają się tem gwał- 


stawie. 

I możnaż nazwać dzisiejszą sztukę w postępie, je- 
żeli traci uczucie pięknoty, zrywa z tradycyą i o 
myśl niestoi?— Krytyka niema co robić z takiemi 
płodami — ale ma święty obowiązek wołać wiel- 
kim głosem, i zaklinać, abyśmy strzegli się tój ła- 
twój zarazy, tem więcćj, że niewytrawność zdań 
pospolitych chwyta zazwyczaj to co do zmysłów 
przemawia, a nie to, CO ducha podnosi, lub 
wzrusza. 

Jak nasza poezya różni się od poezyi zachodu, 
tak i malarstwo nasze różnić się, powinno kierun- 
kiem swoim, i nigdy boskiego nietracić ideału. 

Nie ten jest artystą, który uczęszczał na wiele 
akademij, który przyswoił sobie rozmaite Spo8o- 
by użycia farb, który nabył zręczności kaligrafi- 
cznćj pędzla, ale ten 60 pod wpływem tajemnćj po- 
tęgi, gdy przyjdzie nań chwila tworzenia, potrafi 
za pomocą sposobów sztuki, wcielić w kształty u- 
śmiechliwe į wdzięczne, szczytne lub okropne 
wszystkie poruszenia swego serca, wszystkie ab- 
strakcye myśli — ten tylko jest prawdziwym arty- 


stą. Ideał ujrzany w ke rozmyślań jak zjawi- 


Londyn 27 marca. 

L. Dyskusya nad reformą, jak można było z wa- 
żności wniosku przewidzieć, z dnia na dzień się 
odracza i przeciąga się na drugi tydzień. Z naj- 
celniejszych mowców przedostatnich dwu dni byli: 
Gibson, Bright i lord Palmerston, wszyscy prze. 
ciw rządowemu projektowi reformy i i mnićj więcćj 
za poprawką lorda J. Russella; ostatni nawet rzekł: 
iż da „serdeczne jéj poparcie“ i będzie głosował |ż 
za nią. Pomimo to doradzał rządowi, aby swój 
wniesiony bil przeprowadzał przez wszystkie mo- 
żebne stopnie, i ani kwapił się do złożenia u- 
rzędu ani rozwiązaniem Izby zasięgał w tém ogól- 
nój opinii narodu. Słuchany był z uwagą, ale że 
mówił jako stary dyplomata, co to „istrzyżei goli”, 
nikogo niezadowolnił ; widziano owszem z słów 
jego przebijającą się nieszczerość ku prawdziwćj 
reformie, o co od dawna był podejrzywany, i nad- 
to niechęć do lorda J. Russell, z którym zawsze 
o pierwszeństwo rywalizował. Z wszystkiego wi- 
dać, że rząd z swym bilem reformy na bardzo 
słabych stoi nogach; uniewinnia się tem, że mi- 
mowoloie i tylko na wszechstronne nalegania go 
wniósł. Jak przyjdzie do wotowania, ministeryum 
nieotrzyma większości głosów. Radykalistów, Whi- 
gów i samych Peelistów ma PRATM sobie, trudna 
przeto a nawet niepodobna będzie dla niego wy- 
grana. W tych dniach poniósł porażkę na szkoc- 
kim Annuity bilu, będąc zostawiony w xaniejszo- 
ści 40 głosów. Dwie trzecie Izby ma przeciw s0- 
bie: mniejszością trudno rządzić. Bądź co bądź 
chce się utrzymać do roku jak złośliwi mówią, aby 
zapewnić dla członków wchodzących w skład mi- 
nisteryum pensye, jakie się po upływie tego prze- 
ciągu czasu w nagrodę dają. Kraj przeto ma ra- 
cyą nie lubić częstych zmian gabinetowych, gdyż 
każda zmiana, oprócz że naraża kraj na agitacyą 
podczas wyborów, kosztuje skarb publiczny do 
20,000 fst. na różne wynagrodzenia dla wstępują- 
oych urzędników. 

Nie podlega ju: wątpliwości, że kongres będzie 
na załatwienie sprawy włoskićj, jeśli nie na więk- 
sze jéj zawikłanie. Dotychczas odebrane wiądo- 
mości w tym względzie wyjaśniają w części. ów 
spór, jaki zachodził między propozycyą rosyjską 
kongresu, a posłannictwem hr. Cowley do Wie- 
dnia, o czóm w ostatnim liście wam nadmieniłem. 
Według tych późniejszych nowin, wspomnianej 
przezemnie anomalii taki obrot w Paryżu dają — 
że propozycya kongresu nie miała żadn'go związ- 
ku z podróżą lorda Cowley, była bowiem zrobio- 
ną przed powrotem tego lorda z Wiednia. Niech- 
że i tak będzie, chociaż ja poczytuję to tylko za 
zręczny wybieg. 

Na zwołanie kongresu zgodziła się już Anglia 
z Prusami i jak z różnych stron donoszą, że Au- 
strya także nań przystała, pod pewnemi wszakże 
warunkami, których jeszcze nie znamy. Za pod- 
stawę dla niego ma służyć pewny protokuł da- 
wnego kongresu akwisgrańskiego, a który również 
potrzebuje wyjaśnienia. Przytem nie tylko propo- 
zycye jakie mają na kongresie być rozbierane, ale 
i skład jego zasługuje na uwagę. Anglia z Pru- 
sami zapewne najmocnićj stać będą po stronie po- 
kojowćj, i najsilniej przemawiać za nim. Austrya 
będzie za pojednaniem, z gotowością — jak przy- 
najmnićj tu mówią — do zrobienia koncesyi, a mo- 
że i niejakich ze swój strony ofiar. Lecz co tu 
powiedzieć o dwóch pozostających państwach 
wspólnikach kongresu? Tu właśnie sęk. Lecz na 
to odpowie kto: wszak trzech przeważy dwóch. 
Ale zadanie to nie tak łatwe do rozwiązania na 
tego rodzaju obradach, gdyż zwykle jednomyśl- 
nością na nich się decyduje. Dajmy tedy, że Fran- 
cya wniesie jakie przesadzone propozycye, do 
czego jest bardzo zdolną, a one poparcie zaajdą 
od "Rosyi, jakże przyjdzie się do pojednania i 
zgody? Posiedzenia będą odraczane jedne po dru- 
gich, obrady iść za obradami, i rozsyłanie depe- 
szy codzień po nowe instrukcye, a z jakim skut- 
kiem? Bodaj czy nie z tym, że co i tak jest po- 


wikłane, jeszcze bardzićj się zawikła; osobliwie 
jeśli Sardynia, a inne nawet księstwa włoskie — 
jak Napoleon II żąda — przypuszczone będą do 
kongresu. Sama zwłoka kongresu, który nie może 
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jak słychać zebrać się aż dopiero dnia 10go lipca, 
może w dzisiejszem potokem rzeczy sprowa zi 
niespodziane wypadki, a przeto i nowe zawikła- 
nia. Nie pocieszająca to perspektywa, ale pogląd 
ną obecny stan Włoch i Turcyi zdaje się ją do- 
statecznie usprawiedliwiać. 

„Wspomniałem był dawnićj o toczącym się w ko- 
ściele anglikańskim sporze o spowiedzi, jaką księ- 
ża Puzeiści w niektórych miejscach zaprowadzali, 
iże X. Poole jeden z takich spowiedników, zwła- 
szcza kobiet, został z téj przyczyny zawieszony 
przez biskupa londyńskiego w urzędowaniu. Xiądz 
Poole mniemając się być pokrzywdzonym, apelo- 
wał do arcybiskupa kanterberskiego przeciw bi- 
skupowi; lecz ten nie tylko wyrok biskupi potwier- 
dził, lecz nadto na przestrogę dla reszty ducho- 
wieństwa dołączył: „że zaprowadzanie spowiedzi 
w anglikańskim kościele nie tylko, że nie zgadzało 
się z jego zasadami, ale w jego mniemaniu mogła- 
by podkopać moralność i religią.“ 

Wieści chodzą jakoby życzeniem królowćj było 
wynieść księcia Walii na namiestnika Irlandyi, aby 
bezwzględnie na zmiany w ministeryach on stale 
tam reprezentował koronę. W tym celu zamierza 
podobno N. Pani wraz z księciem małżonkiem i 
królewiczem odbyć w ciągu lata podróż do Irlan- 
dyi. Hr. Carlisle były popularny namiestnik 
irlandzki, ma to szczególnie doradzać. Pomiarku- 
jemy z ruchów królowćj za powrotem królewicza 
z Rzymu, ile w tem prawdy. Zamiar ten gdyby 
miał przyjść do skutku, zapobiegłby skasowaniu 
namiestnikowstwa w Irlandyi, na co parlament od 
kilku lat był nastawał, poczytując tę wysoką go- 
daość za kosztowną i niepotrzebną. 

Nowa posiadłość zamorska przybywa do i tak 
obszernych posiadłości W. Brytanii. Król mnogićj 
grupy wysp „Fiji* czyli „Feegee* (wymawiaj Fi- 
dzy), leżących na południowym Oceanie, poddaje 
się dobrowolnie pod jéj zwierzchnictwo i opiekę, 
jakem to o tem gdzieindzićj wam obszernie pisał. 
P. Pritchard konsul angielski na tamecznych wy- 
spach przybył w tych dniach do Londynu, przy- 
wożąc z sobą formalne pismo ugody króla na a 
daństwo do przedłożenia królowćj. Wyspy te, 0 
ile z opisu ich wiemy, mają być niewypowiedzia- 
nćj piękności, z ziemią urodzajną i obfitującą 
w różnego rodzaju produkta. Poddają się one 
Anglii z obawy, aby je Francya lub Stany Zje- 
dnoczone amerykańskie pod swą władzę: nieza- 
garnęły. Liczna deputacya złożona z członków 
parlamentu i kupców, miała onegdaj posłuchanie 
u hr. Malmesbury, w celu nakłonienia rządu J. K. 
Mości do przyjęcia poddające się wyspy pod pa- 
nowanie an ielskie, obiecując ztąd wielkie korzy- 
ści dla handlu i dla cywilizacyi. Lud na nich zo- 
staje w takim stanie dzikości, że oddaje się. lu- 
dożerstwu. 


Londyn 26 marca. 
SS. Rozprawa nad bilem reformy odroczoną 
została do poniedziałku. W obecnym stanie za- 
mieszanie w stronnietwąch, trudno przewidzieć 
jak długo trwać jeszcze będzie, ani jakie będą 
następstwa niezawodnćj prawie prz egranćj gabi- 
netu. Mówię prawie, bo chociaż rząd ma wielką 
większość przeciw sobie, powszechna niechęć do 
innego możliwego teraz gabinetu, zwrócić może 
wiele przeciwnych głosów na stronę ministerstwa. 
Liczba tych głosów zależy od wpływu chwilowych 
okoliczności, zwłaszcza tyczący z się ościennćj 
polityki. Rząd się nie upiera przy swym planie, 
ale przedstawia swój bil jako tło na którym w bió- 
rach Izba wyrobić może takie zmiany jakie więk- 
szość uzna za stósowne, i tak przedstawiona rzecz 
trafia do = wielu. Lord Palmerston na 
wczorajszćm posiedzeniu zachęcał rząd do obsta- 
wania przy Swym projekcie, i utrzymywał, iż 
w razie przyjęcia przez Izbę rezolucyi lorda John 
Russell, którą dodać trzeba, przed kilką dniami 
nazwał "wyborną, Rząd niepowinien ani rezygno- 
wać ani rozwiązywać parlamentu. Jest to przy, 
cielska usługa w odwet zapewne za tę, ig a 
mu lord John oddał w rozprawie nad indyjską 
sprawą. 
Pan Owen Stanley zapowiedział wczoraj w Izbie, 
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sko niebieskie — wyłania się z głębi jego emo ora E r STARĄ zy A TYRONE 
widomie dla wszystkich. Jest to nic innego tylko 
ziszczenie pregnień wewnętrznych, tylko zbliżenie 
się ku téj nieskończoności, która jest celem marzeń 
ozłowieczych, W tem leży całe posłannictwo sztu- 
ki, że z nizin powszedniego życia, zano08! na Bzczy- 
ty duchowe... 

Kilka tych uwag nssunęła mi głównie ta okoli- 
czność, że na tegorocznej wystawie, jak już nad- 
mieniłem, pokazały się utwory; W obec których 
należało powiedzieć o wyższych „przeznaczeniach 
sztuki, czego dawniej niebyłbym się ośmielił. Ton 
kilku znamienitych malowideł, i mnie zmusił do 
wyższego nastroju; jestem bowiem tego przekona- 
nia, że krytyka tylko wtedy ma grunt pod noga- 
mi, szczegó iej w sztukach pięknych, kied może 
się oprzeć na dokonaném d dziele. prawdzie za- 
wsze dla krytyki pozostawała możność powoływać 
się na mistrzów włoskich, niemieckich, francuskich, 
lecz te przykłady niedawały jéj téj siły, i tego 
gruntu — jakiby dało pierwsze Szczęśliwe dzieło 
rodaka. Czy ten oczekiwany mistrz zjąwił się, czy 
tylko wysłał świetnego gońca przed sobą? trudno 
rozstrzygnąć, to pewna, * że sztuką u nas wstąpiła 
na drogę po której idzie się do świetnćj przyszło- 
ści; oto trwożę się tylko aby jéj z tropu niezbiły 
smutne przyklady zagranicy, a najbardziej ten 
smak zmysłowy, który niesięga daléj nad powierz- 
chnię płótna, a który jest w przecięciu smakiem 


wielkiej większości cieszącćj się niezmiernie „jeżeli 
malarz potrafił tak coś odmalować, że prawie jak 
żywe, chociażby to była wiązka słomy, lub kawa- 
łek drewna. 

Przewidując, że jeszcze wiele obrazów nadejdzie 
na wystawę wciągu jój otwarcia, niemam zamiaru 
trzymać się w niniejszym przeglądzie podziału na 
rodzaje, tylko stosownie jak który obraz najwię- 
cej zajmuje uwagą znawców, zdawać o nim. 
sprawę. 

Dotąd najznamienitsze utwory zdobiące wysta- 
wę, 8Ą: Wanda Piotrowskiego, Katarzyna Jagiel- 
lonka w więzieniu, Simlera — Portret mężczyzn 
przez Ary Szeffera— Rodzina olska na ruina 
domu i Wróżka, Loeffera — Dzioworyna Gersona 
Dwa portrety p. Raczyńskiego — Zygmunt Stary 
nadający szlachectwo akademikom, Matejki itd, Ileż 
to jeszoze imion ulubionych malarzy niedostaje do u- 
zupełnienia togo grona! Spodziewamy Się, że prę- 
dzéj późnićj koło to powiększy się, jest nawet o- 
bowiązkiem artystów. nieusuwać się od tego — 
gdzież bowiem indziej sposobność znalezienia się 
razem i pokazania W jednym ogólnym rzucie oka 
jaki jest charakter naszćj Sztuki, i czego się po nićj 
spodziewać można, jeżeli nie w Kiakowie? 
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że w razie gdyby minieteryalny bil nie przeszedł 
przy drugim odczycie, on wniesie, że ponieważ 
rząd, w zastósowaniu się do mowy tronowćj, 
wprowadził bil zmieniający rcprezentacyą krajo, 
tóry niezadowolnił większości Izby i narodu, 
Przeto na zaufanie parlamentu nie zasługuje. 

, Pogłoska, że nowa pożyczka rosyjska 12 mi- 
onów f:t. ma być wniesioną, spowodowsła wiel- 
ką ociężałość na giełdzie. A obawa aby jaki wy- 
uch na półwyspie włoskim nie przeszkodził w dy- 
plomatycznóm załatwieniu sporów, równie jak nie- 
ufność w szczerość pokojowych chęci Cesarza Na- 
Poleona, nakoniec obecność hr. Cavoura w Pa- 
ryżu, tamują wszelkie usiłowania ożywienia targu 
pieniężnego. 

Zapewne już wam jest wiadome, że dwory lon- 
dyński i petersburgski przystały na przyjęcie Sar- 
dynii do składu kongresu. Nie wątpią tu o podo- 

nem przyzwoleniu Prus, i spodziewają się tegoż 
z strony Austryi. 

, Slychać, że lord Malmesbury, przeznaczony 
jest na reprezentanta w Anglii zapowiedzianym kon- 
gresie dla spraw włoskich. Opinia publiczna nie 
zdaje się być zadowolnioną tym wyborem, i dzien- 
niki wyrażają swe zadziwienie, że ten nie padł 
na lorda Cowleya, któremu przy:nają większe 0- 
©znanie się z stosunkami obecnemi i większą sta- 
łość, jak pierwszemu. i 

Mówią, że Cesarz Napoleon proponował Aix- 
a-chspelle na miejsce przyszłego kongresu. 41 lat 
temu, Francya na kongresie w tómże mieście żą- 

ała cofnięcia armii okupacyjućj sprzymierzeńców, 
zezwolenie czego, ogłoszone było w cyrkularnćj 
nocie innym państwom europejskim, równie jak 
permanence świętego przymierza. W protokółach 
tego kongresu zamieszczoną takżo była deklaracya, 
iż podpisujące mocarstwa, wojny między sobą na 
przyszłość prowadzić nie będą. i 

Listy z Sardynii zaprzeczają wiadomości, aby 
Garibaldi otrzymał polecenie tworzenia wolnego 
korpusu z cudzoziemców. Zgromadzeni w Cuneo 
1 drugićm jeszcze miejscu wychodźcy z różnych 
części Włoch, mają być złączeni w legią cudzo- 
ziemską nakształt francuzkićj, pod oficerami od- 

omenderowanemi z regularnego wojska piemon- 
okiego. Jenerał Cialdini, a nie Garibaldi, poleconą 
mą sobie tę formacyę. Wierutną jest bajką, obe- 
ność w Turynie jenerała Klapki, i niezdaje mi się, 
aby dotąd ktokolwiek z cudzoziemców, nie Wło- 
chów, wszedł w jaki stosunek z rządem sardyń- 
skim. Klapka otrzymał dyrekcyę banku szwajcar- 
skiego w Stambule i przed miesiącem już tam się 

al, 

W Ameryce południowćj wojny domowe wróżą 
ną wszystkich niemal punktach tego światu Rze- 
czypospolitych, i w wielu razach trudno dojść, o 
to im właściwie idzie. Z Jamajki donoszą, iż nowy 
tąd Hajty, wręczył osobiście gubernatorowi adres 
Z podziękowaniem za udzieloną opiekę wychodź- 
Com politycznym hajtyjskim, w czasie ich wygna- 
nia, į zawiadomienie, iż rząd teraźniejszy postano- 
Wił powrót im ułatwić i powetować straty, jakie 
ponieść mogli. Rząd ten składa się z trzech czar- 
nych i jednego białego. ‘ad 

W Birgi przyszło 2go t. m. do jedaćj z tych 
Scen, które tak często się powtarzają w zgroma- 
dzeniach obradujących Stanów Zjednoczonych, a 
tóra się tą razą skończyła śmiercią jednego, a po- 
ranieniem kilku przytomnych. Podczas mowy p. 

axwell, inny członek zgromadzenia p. Low, 
Przerwał mu w sposób ubliżający. Po krótkićj 
sprzeczce i wymianie amerykańskich grzeczności, 

„ Msxwell i inni, dobyli pistoletów i strzelili kil- 
ka razy do p. Low, raniąc go w nogę, w ramię 
i rękę. Następnie wszczęła się powszechna wal- 
ka na pistolety, w którćj p. Aldrige, jeden z przy- 
jaciół p. Low, został zabity, a p. Miller otrzymał 
ciężką ranę w udo. P. Low zemknął do gmachu 
więzienia, gdzie zostawał dla zabezpieczenia się 
przeciw rozjuszonemu pospólstwu. 

KK LC WO PZA ZAŁ 

Wiedeń 31 marca. Gaz. Wiedeńska podając 
dziś notę hr. Cavoura do margr. d'Azeglio posła 
sardyńskiego w Londynie z dnia 17 b. m. (p. Czas 
wczorajszy) takie o tym dokumencie daje zdanie: 
„Dowodzi ona na nowo, że w Turynie przeważa 
zis w sferaeh stanowczych godne pogardy i nik- 


kardynała arcybiskupa księcia Schwarzenberga jako się wszelako da zrobić z niekarnym i niewyćwi- 
wikarego apostolskiego klasztorów, otwarcie kapi- czonym ochotnikiem, to rzecz wątpliwa. Dotych= 
tuły zakonu „Cystersów, na którą przybyli opaci czas zaciągnęło się 3000 ochotnika, co nie wiele 
z 14 klasztorów w monarchii austryackiej istnieją- | znaczy na 20 milionów włoskiego ludu. „Zdaje się— 
cych tego zakonu. W téj liczbie są reprezentowa-;mówi pewien patryotyczny dziennik genueński — 
ne klasztory Mogilski w Krakowskiem i Szczyrzycki |że młodzież nasza wojownicza w mnićj krwawych 
w Sandeckiem. | demonstracyach ma większe zamiłowanie: bardzićj 

— Doniesienia dzienników wiedeńskich z Me- podobają się jéj teatra, kawiarnie, psoty karnawa- 
dyolanu i Wenecyi malują stan rzeczy w tych pro- łowe, niż służba w szeregach. Chcieliby oni, aby 
wincyach bardzo posępny. Oester. Zeitung donosi cała armia składała się z samych oficerów, żeby 
z Medyolanu z 26go, że wiadomość o kongresiezawód wojskowy od błyszczących szlif poczynać*. 
wprawiła w większy jeszcze fanatyzm partyę nie-; W ostatnich dniach zeszłego miesiąca — pisze 
spokojnych. Twierdzi ona, że gdyby Francya się ; dalćj Milit. Zig — odbyto w Turynie pod przewo- 
usunęła, Piemont sam z wychodźcami weźmie na; dem króla wielką naradę wojenną, gdzie się zasta- 
siebie rozpoczęcie wojny. Roznosi ona kłamane|nawiano także nad pytaniem: Czy linia obronna 
wieści, aby utrzymać wzburzenie umysłów, a mło- | Alessandrya" Tortona-Casale dostateczną daje opiekę 
dzież znika wciąż z kraju, udając się do Piemontu, | Turynowi. Odpowiedź nie zupełnie wypadła ko- 
gdzie się zaciąga. Miasto smutne i opustoszałe. rzystnie, a minister wojny Lamarmora, tudzież je- 
Wyższe gimnazya i szkoły realne jeszcze zamknię-| nerałowie Fanti i Cialdini byli tego zdania, że 
te, lecz uczniom wolno składać egzamina z pry-| przeciwnik mógłby łatwo obejść te twierdze przez 
watnie pobieranych nauk za półrocze zimowe. Toż| Oleggio, Viella i Chivasso na lewóm skrzydle i 
samo donosi ten dziennik z Wenecyi z 25go. Sto-| prosto posunąć się na Turyn. „Z tego powoda po- 
sunki osobiste lub listowe z Piemontem utrzymują j wzięto zaraz zamiar przenieść władze do Genui 
natężenie, a stronnicy*wojny widzą dobrze, iż w Pie-| w razie wybuchu wojny. Zarazem nakazano obwa- 
moncie tak daleko zaszły rzeczy, iż wojna lub re-|rować dwa ważne wąwozy górskie Novi i Bufalo 
wolucya może być ich następstwem. Kongres po-|na drodze z Alessandryi do Genui. Położenie tych 
koju zostanie więc może otwarty hukiem dział nad {miejsc jest korzystne, gdyż droga tamtędy wije się 
Ticino lub nad Padem. wężem przez głębokie rozpadliny i doliny wąskie, 

Gaz. Wiedeńska podaje, co następuje jako przy-| otoczone nieprzystępnemi skałami. Nadto pod Bu- 
kład zapatrywania się dziennika Unione na zabój-|fala znajduje się największy w Europie tunel ko- 
stwa polityczne: lei żelaznćj, przez który trzeba 11 minut jechać; 

Nadmieniliśmy o dwóch morderstwach polity.|po obu jego stronach mają być wzniesione przed- 
cznych zaszłych ostatniemi czasy w Pawii, i zwra-| piersia, które przez tunel zostają z sobą w związku. 
caliśmy uwagę na sposób w jaki się z tego Unione 
raduje. Teraz mówi ona o trzeciem morderstwie 
w tych słowach: „..Od kilku dni taki jest tam za- 
pas wędzonego mięsa policyjnego, że możnaby niem 
nasycić głód najmściwszego bożyszcza. (Tu wzmian- 
ka jest o zamordowaniu Ripamonti i Perelli, a da- 
lej tak pisze). Wczoraj 22go, w Medyolanie na tem 
samem niemal miejscu, gdzie zabito przed kilku 
laty doktora Vandoni, zakłóto sztyletami człowie- 
ka mieszkającego na tćj samćj ulicy, a na którego 
drzwiach dniem przedtem przybite było ostrzeże- 
nie. Ale nie na tem koniec; pogłoski krążą, że dziś 
zamordowano znów urzędnika policyjnego nazwi- 
skiem Rossi, a w Olgiade pod Varese tamecznego 
komisarza policyi.* Doniosłszy to, ubolewa Unione, 
że tam „gdzie sprawiedliwość tak summarycznie 
postępuje, pomiędzy winnymi i niewinny paść mo- 
że.“ Na usprawiedliwienie téj „summarycznćj spra- 
wiedliwości* opowiada w końcu Unione, że na zam- 
ku w Ri wystawiono niemnićj jak 40 szu- 
bienie!! 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 kwietnia. W niedzielę to jest 3go b. m. odbę- 
dzie się w kościele é. Trójcy OO. Dominikanów uroczyste na- 
bożeństwo o godzinie w pół do 11tćj z powoda rozpoczęcia ro- 
bót około odbudowania tego kościoła, a to na uproszenie bło- 
gosławieństwa Bożego tak dla robót tych jak i dla mieszkań- 
ców miasta a mianowicie dobrodziejów kościoła. Podczas sumy 
amatorowie wykonają na głosy mszę śpiewaną. 

— Gazeta Kolońska donosi z Detmoldu, że w pewnym sta- 
rodawnym klasztorze w Westfalii znaleziono podczas odnawia- 
nia kilku izb rękopis Velleja Patercula, który w wieku XVI 
znany był jeszcze, a potem zaginął. : 

EOZEDRW LUB ROCA ZANA ENE S E E ET AE WE KO TIRY AK KIE JA OO E I A COCA LUD 
SPRAWOZDANIA 
2 posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. 
Proces Jerzego B. 
Prezes: Radca sądu krajowego Kehler — Prokurator: Hor- 
wath — Obrońca Dr. Zyblikiewicz. 
(Ciąg dalszy). 

(Popołudniu 29 b.m.) III. C. k. Prokurator oskarżał dalćj 
Jerzego B. o przeniewierzenie się eo do kwoty 30 złr. 50 kr., 
któremu doręczono z Magistratu tutejszego dla przesłania ich do 
urzędu podatkowego w Liszkach, a które tenże na swoją korzyść 
obrócił. 

Z zarzutu tego Jerzy B. tak się tłumaczył: 

Tutejsze władze urzędowe miały zwyczaj, że korespondencye 
przeznaczone do urzędów w Liszkach dla braku poczty, prze- 
syłały do ekspedytury tutejszćj c. k. władzy obwodowćj, gdzie 
je przychodzącym raz co tydzień lub co dwa tygodnie woźnym 
z Liszek doręczano. Korespondencye te zaciągano w dwa dzien- 
niki według tego czy były z pieniędzmi lub nie. O pieniądzach 
w nich zawartych można było tylko wiedzieć ze wzmianki na 
kopercie. Czy zaś naznaczona kwota rzeczywiście w korespon- 
dencyi się znajdowała, tego nie można było wiedzieć nieczyta- 
jąc zapieczętowanego pisma. Woźny z Liszek odbierał korespon- 
dencye, tak jak przyszły od piszącćj władzy i potwierdzał w dzien- 
niku ich odbiór. Jeżeli korespondencya była z pieniędzmi, czy- 
niłem na to woźnego zawsze uważnym. Tak się też stało z o- 
wą korespondencyą magistratu, która zawierać miała 30 złr. 50 
kr., a o którą obecny zerzut jest mi czyniony. Odebrałem ją 


a] 


Włochy. 


Gaz. Wiedeńska donosi z Parmy 23go, że wiele 
dzienników zagranicznych wie dużo o spiskach tu 
odkrytych, o sprzysiężeniu wojskowóm, mającóm 
na celu zbuntowanie się i zbiegostwo do Piemon- 
tu. Doniesienia te albo są mylne, albo przesadzone. 
Mpiemane odstępstwo wojska, o któróm tyle w Pie- 
moncie i w Niemczech pisano, i liczono do 600 
zbiegłych, ogranicza się na czterech zbiegach. Co 
do spisku, jeden podoficer artyleryi podmawiał in- 
nych podoficerów, aby się zbuntować i obwołać 
powstanie Włoch, lecz spisek ograniczył się na 
małćj liczbie spólników i nie przyszedł do wybu- 
chu. Niemasz nawet dowodu, czy podoficerowie 
zamiar ten podzielali, a z pewnością twierdzić mo- 
żna, że gdy jeden z nich do tego ich namawiał, 
dali sobie słowo, nie gadać o tém więcćj. Mimo 
tego rzecz się wykryła, bo jeden z wyższych ofice- 
rów dowiedziawszy się o tóm, kazał rozpocząć 
śledztwo. Twórca tego zamiaru skazany został na 
5 lat twierdzy, inny na rok, przeciw reszcie nie 
było dowodów. Duch w wojsku parmeńskićm jest 
dobry i można na niego liczyć, zwłaszcza, gdy 
przez powiększenie liczby strzelców, wiele było 


Janowi J. 20go t. m. upomniawszy go, że w korespondene 
téj znajdują się pieniądze. Odbiór poświadczył Jan J., jak to 
podpis jego w dzienniku odbiorczym pokazuje. Jan J. podpi- 
awansów. sując dziennik pieniężny wiedział dobrze, że bierze korespon- 
Cokolwiek bądź mogły dzienniki polityczne dencyę z pieniądzmi, nadto, jak już powiedziałem, zrobiłemgo 
pisze wiedeńska Milit. Zig. w liście z Piemontu — {ns tę okoliczność uważnym, co poświadczyć może sługa urzę- 
przytoczyć w ciągu ostatniego tygodnia na poparcie {dowy c. k. władzy obwodowćj Karol S. zawsze obecny przy 
pokojowego załatwienia, albo przynajmnićj odłożee | ekspedyowaniu. Czy owe pieniądze w rzeczonćj korespondencyi 
nia obecnego sporu, to jednak przygotowania WO- istotnie się znajdowały, a jeźli się znajdowały, w jaki sposób 
jenne nie ustają ani w Piemoncie, ani we Francyj. | wraz z nią zaginęły, że ich urząd podatkowy w Liszkach nie- 
W wojsku sardyńskićm zupełnie nie wierzą w za-ý otrzymał, tego nie wiem. 
łatwienie pokojowe, a oficerowie na „dobre sposo- Karol S. sługa urzędowy zeznał, że okorespondencyi Magi- 
bią się do kampanii. Nie chcę przecież twierdzić, Í strata z kwotą 30 złr. 50 kr. nic nie wie, woźnego Jana J. 
aby wszyscy oficerowie piemonccy przejęci byli tą i sobie nie przypomina, lecz wie, że ekspedyent zwracał czasem 
nadzieją zwycięstwa, jaką ma gabinet turyński, (uwagę woźnych na korespondencye z pieniędzmi, i że woźni 
owszem, wielu do party! konserwatywnćj należą-| nie wglądając bardzo w rzecz, z łatwością się podpisywali, gdzie 
cych, bez ogródki mówi, że Piemont sam jeden im podpisać się kazano. 
w wojnie z Austryą nie dotrzyma. Przytaczają na 
poparcie tego wypadki lat 1848, Ag, al twierdze- 
IZ 


iśmy. Jedno tylko ze względu na dokument, który 
mamy pod ręką dotknąć nam wypada, i aby nie 
być niesprawiedliwymi zapytamy: Jeżeli sposób my- 
lenia jaki dziś górę otrzymał w Turynie, nazywa- 

słusznie nikczemnym ji pogardy godnym, j 


wego w Liszkach odbierałem od oskarżonego, lecz ponieważ 
zawsze zapieczętowane były, nigdym nie wiedział co się w nich 
zawierało. Papiery włożono mi do torby i kazano mi się pod- 
pisać że je odebrałem; korespondencyi owćj z kwotą 30 złr. 50 
kr., choć odbiór jéj poświadczyłem, nieodebrałem, bobym ją bY? 
Bljz pewnością odniósł do mego urzędu, ani mnie też oskarżony 
nie czynił uważnym, że mam nieść papiery z pieniędzmi. | 

Z powodu, że świadek ten nie dał dostatecznego wyjaśnienia, 
tudzież żo i na nim wina ciężyć mogła, sąd nieprzypuścił go 
do przysięgi, jakkolwiek przełożony jego najlepsze dał mu świa- 
dectwo uczciwości; przełożony ten również zeznał pod przysięgą, 
że nie odebrał owéj korespondencyi, W którćj 30 złr. 50 kr. 
ściągnięte przez Magistrat za zaległy podatek znajdować się mia- 
ły, i z tego powodu gdy przy urgowaniu O zaciągnięciu jéj do- 
wiedział się, dał znać o tem do e. K. wiadzy obwodowej, 

IV. Dalćj miał Jerzy B. usprawiedliwić się z następującego 
zarzutu: 


Światła na wszystkie doniesienia o 
ongresie, aniżeli to wszystko co w parlamencie 
Wnosząc z tych słów 
da adr mniemać, że już wszystkie przy tomang 
0 kon i jpierwsza M 
gresu zaniechano, a najpierw P ochiofiiczych. a legionów, chyba poddawszy je Šek 

u kroków wojennych. 
Fog Pułkownik bar. Franciszek Kuhn de Kuhnen- 
eld zamianowany został szfem jlnego sztabu kwa- 
€rmistrzostwa 26j armii. 

— Książe Michał Obrenowicz przybył tu wczo- 
taj z Belgradu. 


łacy, umundurowania i żywienia zupełnie będą 
~ W Pradze nastąpiło wczoraj pod przewodem 


licytantów wadiam 500 złr. w obligach. Wadia te kazał pesa 
utrzymywane tak jak strzelcy bersalierscy. Czy to 


słać urząd obwodowy w nocio do kasy głównój do przechowa- 


d. 9go października 1856 r. a wręczyłem woźnemu z Liszek 


Jan J. woźny zeznał: Papiery z cyrkułu do urzędu podatko- skargi wy 


Przy licytacyi przedsięwziętćj w 1856 r. przez c. k, władzę 
obwodową na wystawienie mostu w Batowicach, złożyło dwóch 
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‘nia, dopóki rząd krajowy licytacyi nie potwierdzi i przedsiębior- 
stwa jednemu lub drugiemu licytantowi nie odda. Gdy rząd kra- 
jowy licytacyą zatwierdził, oddając budowę mostu Adolfowi 
B., c. k. władza obwodowa wezwała c. k. kasę główną, aby 
z owych 500 złr., zatrzymała 300 złr. jako kaucyę Adolfa B. 
a 200 złr. zwróciła drugiemu licytantowi Szymonowi S. 
Wszystkie te noty tak z pieniędzmi jak bez pieniędzy przecho- 
dziły przez ręce Jerzego B. W śledztwie pokazało się jednak, 
że kasa nieotrzymała ani pieniędzy ani też pierwszćj lub drug'ćj 
noty od władzy obwodowćj, jakkolwiek korespondencye te w księ- 
gach ekspedytury ręką oskarżonego są zaciągnięte i odbiór ich 
przez płatnika kasy poświadczony. Pokazało się dalćj, że oskar- 
żony umiał odwieść Szymona S. od pójścia do kasy głównćj 
po odbiór swoich 200 złr., i sam mu je zapłacił; wadium zaś 
Adolfa B. na 300 złr. zaginęło bez śladu. 

Podejrzenie więc pada na oskarżonego, że 300 złr. przytrzy- 
mał i przywłaszczył sobie, tćm bardzićj, gdy z śledztwa poka- 
zuje się, że oskarżony już raz także podobnie 790 zły. w obli. 
gach od 5go czerwca do l8go sierpnia 1856 r. przytrzymał, 
zdaje się, że temi pieniędzmi spekulował i dopiero w ostatnim 
dniu do kasy oddał. Samo nawet zatrzymanie wadiów na któ- 
rych skarb miał zabezpieczenie strat możebnych chociażby z nich 
nic nie zginęło, stanowi zbrodnię przeniewierzenia się ma więc o- 
skarżony z tego czynu wytłumaczyć się. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 29 marca. Wczoraj rozpoczęły się na 
nowo posiedzenia Izby deputowanych. Rząd żądał 
kredytu przeszło 800,000 fr. na umocowanie Ales- 
sandryi. Rozprawy nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych zostały odłożone z powodu 
nieobecności hr. Cavoura. Hr. Revel naganie, że 
teki ministeryalnćj przez czas jego nieobecności 
nie objął tymczasowo inny minister. Następnie 
rozbierano budżet ministerstwa sprawiedliwości. 


O konferencyi nic nowego. Hr. Cavour nie wy- 
jechał jeszcze 30go. Miał on się za przybyciem do 
Paryża dziwić, jak twierdzi Zadep. belge, usposo- 
bieniu umysłów we Francyi. Nie pojmował, że 
samo nawet mieszczaństwo nie rozumie dobrze c- 
gromu interesów francuzkich we Włoszech. Ten 
przed kim wyrażał to zdanie, oświadczył mu, że 
Francya była rzeczywiście zaskoczoną przez kwe- 
styę włoską, którą jój narzucono bez przygotowa- 
nia, bez należytego wytłumaczenia, co nieprze- 
szkadza, że gdyby konieczność polityczna przy- 
wiodła Cesarza do wojny, naród poszedłby za nim. 
Hr. Cavour jak zdaje się, w wojnie tylko upatruje 
sposób wyjścia. z obecnego położenia. 

Inny dziennik brukselski podaje, że Austrya i 
Piemont lubo obowiązały się nie rozpoczynać pod- 
czas kongresu kroków zaczepnych, lecz żadna 
z nich rozbrajać się nie myśli. Hr. Cavour miał 
fok. najwyraźnićj oświadczyć, iż nie będzie roz- 

rajać. 

Poseł francuski do Petersburga przeznaczony 
książe Montebello przybył już do Berlina jadąc 
na posadę swoją. 

Oprócz bar. Pfordtena złożył także tekę mini- 
ster bawarski spraw wewnętrznych hr. Reigerebeg. 
O innych ministrach nie dotąd niewiadomo. W 
miejsce bar. Pfordtena ma wejść bar. Schrenck, 
dziś poseł przy Bundestagu. 

Zdaje się jakoby spór prusko-austryacki o udział 
Prus w załodze Rastattu załatwiony został polu- 
bownie między Austryą, Prusami i Badenem, al- 
bowiem oddział wojska pruskiego udał się do téj 
twierdzy Zwięskowej, 

Rząd duński wystosował jak mówi /ndćp. belge 
notę okólną do dworów europejskich z przedsta- 
wieniem ostatniego przebiegu sprawy holsztyńskiej. 

Wiadomości z Carogrodu, teo 81go 
marca parowcem pocztowym do ryestu a dalćj 
w treści telegrafowane, sięgają do 26go marca. 
Najważniejszą z nich jest doniesienie, że trwa cią- 
gle ruch wojsk zewsząd, w celu zgromadzenia ich 
nad Dunajem; w dniu 24 marca wyruszyła z Ca- 
rogrodu dywizya jazdy i park artyleryi do Sofii. 
Za kilka dni ma tam pociągnąć dwanaście bata- 


zyn 
jój skarga 
aby IJ dane, 


a z Carogrodu wyj i ; 
wyznaczony do téj czynności komisarzem ze stro- 
ny tureckiej. B k spory w łonie komisyi 
przy wyznaczeniu status quo z 1856 roku, gdyż i 
wówczas granice wielu powiatów były spornemi. 


z, 
i Antoxl Miłekwkovrzii Bolaktor cdyowiedeialny. 


4 CZAS z Soboty 2 Kwietnia 1859. : 
inar sztucznego nawozu (mąki Spodio- 


wćj) kosztuje zdr. 2 kr. BO wal. austr. 
Obstalunki przyjmoją się w Handlu Wgo Rutkowskiego 
oraz w Fabryce. — Kraków 16 marca 1859 r. 


abioi : ATE Ee a HOTEL DREZDEŃSKI. Wład. Kasprzykiewicz ob. s Tar- 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | nowa. Wendelin Richter kup. z pilka, T 
(w wałucio anstryuckiój). , HOTEL POLSKI. Karolina Zuk Skarzeweka ob. z córką | [jg 

z N. Targu. Ferdynand Hósick komisant z Paryża. Adolf Ko- 
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skanie pozwolenia zo: strony. mianowanego towarzystwa, do 
tegoż drugiego wydania na użytek powszechny. W nadziei, 
Że ta prawdziwie pożyteczna książeczka z wziętością przyjeta, 
hojne korzyści wydawać będzie, życzę nakładcy, aby się jema 
wydatek wynagrodził. w 

Zapewniam nareszcie, iż celem zawodów moich. literackich 
nie była nigdy ani spekulacya pieniężna, ani próżność, ale 
jedynie nieugięta chęć nauczania ladu wiejskiego i młodzież 
szkolną w miasteczkach w najbliższych jego materyalnych i 
umysłowych potrzebach. Przekonany 0 rzetelności wydawcy, 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 1 kwietnia. Wozerajszy dowóz zboża z Króle- 
stwa Polskiego był znaczny, a sprzedąż szła jak i przeszłe- 
go targu spiesznie i obficie ceny w ogóle nie uległy zmia- 
nie, lubo że spekulanci trudniejszymi jeszsze się okazywali. 
Szlachta, która przybyła z próbkami, aby sprzedać swo zbo- 
że na późniejsze dostawy, nieznalazła na nie A to eż 
lako co było na miejscu, zostało zakupionem. zig w Kra-|, ao A o i : 
kowie sa aroa an kleparskiem PRATT, pszenica sku- + =. tego pneg gen, Er łaa). ażeby, go, i 
pywane łatwo z góry; żyto płacono lepićj o parę centów na srs nnbyyyas mogli, odstępuje £ pon ilości pa- 
mierze, pszenica zaś przeviwnie niżćj się trzymała. Żyto TAE | zyczyc ŚW można po jak najtańszćj cenio sprzeda- 


Vevetabilisches Zahnpulver 
von J. Ge Poppes 


Es reinigt die Zähno der Art, d Preje 73 kf: 
so lästige Zanhstein asem wird oońdeci SEEN ristat pMa "N oeie mid ża ożył 
zunimmt. (235 2-6) 
Obige Artikel sind zu bekommen: 
in Krakau Hr Tomas Gorecki wi Hr. Josef Jahn. 
in Lemberg Hre. ©. F. Milde und der Apotheker Hr. W. Laneri. 


wać, — proszę więc przyjąć moje dobre chęci i życzenia do 


oono w ogólo 2:10, 235, piękniejsze 8'40, ZPO 4 złot ats | Pgteśo rospizedania nakłada i dobrych skutków ludowi | jn Andrychan Hri H. Unge Rozwad i 
ę 340, 3.75, najpięki 7 3 . Bochnia 20 1 839 anI T R ndry . H. Unger. in Rozwadow Hr. C. Marecki. 
Jęczmień zupełnie zaniedbany i prawie go wcale nie ku- oohnia utego 1859. (261-2-3) ŁUMACZ.; „ Bjelitz C. Schaffran Rzeszów Ig. Scheit 
powano. W ogóle targ trzymał się słabo, a mała sprzedaż. Bochnia 4 Cost Solik. p Samb i ak K Kries B 

kad pig d. 30go marca. Dziś płacono szefel pruski po UWIADOMIEN IE. r Brody k Apoth Didiart k cej $ 4 ira Ao z 
srebrników : Człowiek w silo wieku iadaj i K j ; i + ł 

V . posiadający teoretyczne 1 prakty- Brzezan B. A i s : 

Pszenicy białój R 5 ub pa. czne wiadomości w zawodzie dake wymagane, ra~ + e e 4 Ho A AM Zach misa K ad tę Apoth. Sidorowicz. 

szenioy bia ZA AN t BE i e E Ri jowiee, polecony przez Obywatela. Członka Towarzystwa j ” l „ Różański u. Hr. Zacharyasiewicz. „ Tarnopol _„ Latinek und Hr. A. Morawetz. 
sk, OS" RA 52- Sł 50 45-46 gospodarczego Lwowskiego lub Krakowskiego, może uzy-| » Dembica „ Apoth. Herzog. „ Tarnów » J. Jahn. 
ŻABOWIE d boyman bape SE EE pa » Dobromil ” ' „ A- Krotowski » Stanislau „A. Tomanek et Comp. und Hrn- 
da. E TE E D EE S N, © » JaTosIau „ dgn. Bajan. | Gebr. Czuczawa. a 
reż WEED DEO NM a SE0y- MA „i w rówirze Łosźniowskik: »  Kołomea „ T. Zacharyasiewicz. „ Zaleszczyk „ Kodrębski et Comp. 
Pszenicy do gorzelń po 40 do 52 sgr. „ Przemyśl  „ Machalski. „ Złoczow " „ Apoth. Pettesch. 

n 


Z zarządu dóbr Myszkowiec w obwodzie Tarnopolskim 
Dnia 10go marca 1859 r. (256-2) 


Spirytus ziemniaczany 85 talar. Przeworsk Ą Apoth. Janiszewski, 


nnn O s a 


Król. pruskiego fizyka obwodowego 


Arah Doktora Ka © C H A 


KRYSTALICZNE 
Dla zapobieżenia 


sprzedają się zważać należy, że 


niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 3% i JO mic". w. austr. kiki ale 


CUKIERKI te ZIOŁOWE Doktora Kocha z najwłaściwszych soków, ziół i roślin w połączeni ye 
cukru krystalicznego w jedną masę ścięte, wykazują się = jak to arpir aris, zdania najpoważniejsze = jakój ara E pu Para; qe 
jące w kaszlu, chrypce, drapaniu w gardie, zafłegmieniu itd., a z powodu zawartego w nich utworu soków zio- w podłużnych ją 
łowych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Różnią się one tylko. pudełkach są | 
nietylko tymi prawdziwie zbawiennymi przymiotami bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych tabliczek na [JE s1e, a białe 
piersi, Pate pectoral itd., ale przez to szczególnićj odznaczają się od tych wyrobów, że organa trawiące Łatwo je zmoszą, a po ich etykiety bru- 
długiem nawet użyciu swojem nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani téż kwasów zamulenia. natnem pismem: | 


Pociągi osobowe na kolejach kelaznych. 
Odchodzę : 
Krakowa do Wiednia, Wrooławiai Warszawy T rano; 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no— do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliozki 1. 15 rano, 
z Wiednia do Krakowa 1 rano; 5. 30 WieGŁÓr. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mystowio do Krakowa 6, 15 rano; 1. 15 popol. 
z Szozakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
8. 10: wieczór. 
Pragońn daa: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
z z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez 
Bogamin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 


czór == z Rzeszowa 6, 15 rano,3. popoła- ; s h 
dniu, 9. 45 wieczór == z Wiekczki.€. mag" Jedyny skład na Kraków u Jozefa Bartla, tudzież: akc 
45 wieczór. w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra pieczątkę: 


Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T, Zacharyasiewi — w DOBR toni i 

zw . A yasiewicza OMILU u Antoniego Grotowski z 

Fóliksa Barani.ckiego — pak u eptekarza Walerego Rogawskiego — w GURAHUMORZE u. Karola eei E JAROSŁAWIU -u SZ Dan Q METETE 
hp za; wk u oi Pea son A w m u $. Wieselberga cr ARNE „Aja Aleksandra Emperle — we LWOWIE pie, Wilmanowćj,: Bonifacego 

illera i, Franc. Toms za u apt. Rob. Barańskiego — w ICACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w NOWYM-TARGU L P 

u Edwarda Machalskiego — w RZESZOWIĘ u Ign. Schaitera — w SAMBORZE u Rosenheima -= w SADOGÓRZE u aptekar: r aż pO RZEMYŚLU 
klicza — w SĘDZISZOWIE u Tana Kowngokiego— STRYJU u aptekarza J. Germanna — w ŚNIATYNIE u Marcellego E PAE, resp Mi Aad A OOTTE ai r elar: MT 
Com. — w TARNOWIE u Józefa Jahna — TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w WADOWICACH. u Franciszka Foltina — w ZALESZCZYKACH 


u Józefa Kodrębskiego — W ZAOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda. 
i LMA 
Ign. Szmyciński ogrodnik 


do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pok, 
3, 10 popołud. 


Przyjechali od 31 marca do 1 kwietnia. 


HOTEL POLLERA. Cohn Mayer właśc. młynów z Opola; 
Pleisner Karol urz. z Mysłowic: ró i Józef urz, ze Lwo- 
wa. Konopka Józef, hr. Bobrowski Żelisł. wł. dóbr z Tarnowa. 
Hr. Potocka Julia wł. dóbr z Kościelnik. © 

HOTEL SASKI. Józef Mars obyw. Z Limanowy. Ludwik 
Bayer wł. dóbr z Polski. 


SPOSTRZĘZENIA: . MELKOROLOGICZNE 


Wyjechaji: Józefat Kałoski wł. dóbr do Ziegartowie. ala) "75 DOP | stan olap. | wiigotn rg isk amiana ciepła 

HOTEL ROSYJSKI. , Starzyńska Karol Da- sw lim. par. armek stan gjawieka : a a d 3 i 

widowski wè dóbr 14 lanie Wojcłech Suzin knpieo à E | przy R ETA I nactzpuja wristru NIEBA uspytrietrzną w. stąa dnia: |zawiadamia szan: EE iż zamianowanym będąc Nau” 

ze Lwowa. Binard Stanowski wł. dóbr z Wrocławia. Juliusz > 3|0* Raaum, |Bosumara | wzy 97a 3 o4 | de ossai Fo g" i t nien Krakowskiéj w Czernichowie 

Laftte arlysta z Jass. 25207 43 10 4 62 wschodni słab m przen się ze Słotwimy dotychoz i on 

K A : : y ochmurno yohczasowego miejsca P 

Wyjechał: pa wez wł. dóbr na Podole. Juliusz 1 >, w 12 88 zachodni silny 5 T po poładnia deszcz  |-- 12] 410° 4 byta do Czernichowa, ostatnia poczta Kraków, p. Bióro 

Lafitte artysta r 0 4 87 _ jpoład.-zachod. słaby mi śnieg Tow. agron. Krakowskiego, ulica Szowska, (266-2-3) 


Drukarni „OŁASU* kixądzea Drukarni, Antons Mother: 


